PROTOKÓŁ Nr 2/2013


wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów oraz Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  26 lutego 2013 r.   w Sali Rajców pod przewodnictwem Dariusz Filistyński Przewodniczącego Komisji RGiF.


OR-II.0012.3.37.2013.2
OR-II.0012.2.36.2013.2
Posiedzenie rozpoczęto o godz. 13.30
      Posiedzenie zakończono o godz. 14.50
   

Obecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

1. Jarosław Kowalski			 - Przewodniczący Komisji
2. Stanisław Andrusieczko		 - Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Mirosław Sakowski			 - Członek Komisji
4. Janina Piestrak-Babijczuk		 - Członek Komisji
5. Adam Biesiadecki			 - Członek  Komisji
6. Stanisław Wiącek			 - Członek Komisji


Nieobecny członek Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

Andrzej Czeczutka			 - Członek Komisji


Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Dariusz Filistyński			- Przewodniczący Komisji
2. Stanisław Zmaczyński			- Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Jan Jasiukiewicz			- Członek Komisji
4. Piotr Hetel				- Członek Komisji
5. Leszek Chudzik				- Członek Komisji
6. Alojzy Skóra				- Członek Komisji	
7. Arkadiusz Krzemiński			- Członek Komisji

Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Józef Pokładek				- Przewodniczący Rady Miasta
2. Iwona Mandżuk-Dudek		- I Z-ca Prezydenta Miasta
3. Mirosława Mitek			- Skarbnik Miasta
4. Andrzej Kuriata				- Naczelnik Wydz. ZI
5. Tomasz Gabrysiak			- Naczelnik Wydz. RiP
6. Genowefa Bogaczewicz		- Z-ca Naczelnika Wydz. KO
7. Adrian Kaczmarek			- Z-ca Naczelnika Wydz. FB
8. Dorota Babijczuk-Borucińska	- Prezes MZRL Sp. z o.o.
9. Robert Tomczyk			- Prezes KPS-R Orka
10. Kazimierz Łomotowski		- Dyrektor MZGM



Wspólnemu posiedzeniu przewodniczył Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.  



Proponowany porządek posiedzenia
I część – wizja lokalna Komisji IGPiB.

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.
2. Informacja Straży Miejskiej  w Bolesławcu na temat wykonywanych zadań wraz z wizją lokalną w siedzibie Straży przy ul. M. Brody – godz. 12.30.


II część – wspólne posiedzenie Komisji RGiF oraz Komisji IGPiB.

1. Otwarcie posiedzenia Komisji RGiF, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.
2. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:
2.1. w sprawie zbycia udziałów w spółce Miejski Zakład Rehabilitacji Leczniczej Sp. z o.o. z siedzibą w Bolesławcu przez Prezydenta Miasta Bolesławiec,
2.2. w sprawie zbycia udziałów w spółce Kryta Pływalnia Sportowo-Rekreacyjna Sp. z o.o. z siedzibą w Bolesławcu przez Prezydenta Miasta Bolesławiec,
2.3. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec,
2.4. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2013 r.
3. Sprawy bieżące i organizacyjne.
4. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia poszczególnych Komisji.

III część – posiedzenie Komisji RGiF.

1. Wykorzystanie finansowych środków unijnych w Gminie Miejskiej Bolesławiec w alokacji infrastruktury progospodarczej miasta.


Przebieg posiedzenia:

I część – wizja lokalna Komisji IGPiB.

Ad 2. Informacja Straży Miejskiej  w Bolesławcu na temat wykonywanych zadań wraz z wizją lokalną w siedzibie Straży przy ul. M. Brody – godz. 12.30.

		Komisja IGPIB odbyła wizję lokalną w siedzibie Straży Miejskiej. Komendant Straży Emil Zając zapoznał członków Komisji z siedzibą Straży. Przedstawił zakres funkcjonowania i realizowane przez Straż zadania i projekty. Zapoznał  również Komisję z monitoringiem wizyjnym miasta. Komisja przyjęła przedstawioną informację do wiadomości.


II część – wspólne posiedzenie Komisji RGiF oraz Komisji IGPiB.

Ad 2. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:
Ad 2.1. w sprawie zbycia udziałów w spółce Miejski Zakład Rehabilitacji Leczniczej Sp. z o.o. z siedzibą w Bolesławcu przez Prezydenta Miasta Bolesławiec,

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 1)

	Projekt uchwały zreferowała I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek.

Radny Mirosław Sakowski zapytał, dlaczego przetarg ten nie został rozpisany na zasadach ogólnych. 

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek stwierdziła, że uchwała o trybie zbywania udziałów w spółkach nie mówi o trybie przetargowym, zawsze jest to tryb w drodze negocjacji. Podkreśliła, że tu jest to ukłon w stronę pracowników, którzy tworzyli tę Spółkę. Poprosiła, by wziąć pod uwagę, że wystawienie  Spółki  do sprzedaży w drodze negocjacji nie daje pewności dalszego zatrudnienia obecnym pracownikom. Podkreśliła, że celem władz miasta jest dalsze funkcjonowanie Spółki, tylko już poza jego strukturami.

Radny Arkadiusz Krzemiński stwierdził, że chodzi tutaj o aspekt ekonomiczny, bo w przypadku trybu negocjacyjnego można uzyskać wręcz kwotę. Podkreślił, że pracownikom zależy na pieniądzach i część z nich może zbyć swoje udziały. Zapytał, do jakiej sytuacji może to doprowadzić.

Zdaniem I Z-cy Prezydenta Miasta Iwony Mandżuk-Dudek  radny nie powinien zakładać takiego scenariusza, ponieważ pracownikom przede wszystkim zależy na tych miejscach pracy.

Radny Arkadiusz Krzemiński zapytał, czy Pani Prezydent uczestniczyła w zebraniu załogi i czy ma takie rozeznanie.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek odpowiedziała, że nie uczestniczyła w takim spotkaniu.

Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska wyjaśniła, dlaczego ma powstać spółka pracownicza. Zdaniem Pani Prezes ludzie, którzy tworzyli tę Spółkę i pracują w  niej po 10 lat  będą mieli zapewnienie, że cząstka ich życia, które włożyli w tworzenie i organizowanie Spółki, zostanie w ich rękach. Zaznaczyła, że Spółka nie zostanie sprzedana, ponieważ osoba zewnętrzna może Spółkę zamknąć. Dodała, że Spółka dzierżawi pomieszczenia. Poinformowała również, że na zebraniu pracowników, pracownicy wypowiedzieli się, że jeżeli mieliby być oddani w ręce zewnętrzne, to wolą wykupić udziały i dołożyć starań ze wszystkich sił, żeby ta Spółka istniała i dalej służyła ludziom, którzy potrzebują pomocy.

Radny Mirosław Sakowski zapytał, ile udziałów przypadnie dla kierownictwa, a ile dla pracowników.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek poinformowała, że każdemu zaoferowany zostanie taki sam udział, chyba, że ktoś nie wyrazi chęci zakupu, wówczas te udziały zostaną podzielone pomiędzy pozostałych pracowników (szczegóły zawiera uchwała).

Radny Arkadiusz Krzemiński zapytał, czy ma rozumieć, że MZRL jako spółka miejska generuje zyski na poziomie pół procenta, a jeżeli będzie spółką pracowniczą, to będzie generowała bardzo duże zyski.

Głos zabrała Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska, stwierdzając, że to jest błędne pojmowanie sytuacji. Podkreśliła, że w służbie zdrowia nie będą większe zyski, dlatego że i tak Spółka ma podpisany wyższy kontrakt w tym roku z Narodowym Funduszem Zdrowia. Poinformowała, że większość przychodów dla tej Spółki pochodzi z  kontraktu z Narodowym Funduszem Zdrowia. Prezes podkreśliła, że Spółka musi się z tego kontraktu utrzymać, musi zapłacić za media, za wynajem pomieszczeń. Zaznaczyła, że są wpływy z tzw. zabiegów komercyjnych, ale przy wzrastającej konkurencji w Bolesławcu one nagle nie wzrosną. Podsumowując stwierdziła, że jest bardzo duży rynek, bardzo duże zapotrzebowanie na świadczenia rehabilitacyjne, ale też jest konkurencja, która proponuje pacjentom takie same zabiegi, jakie proponuje MZRL.

Radny Mirosław Sakowski poruszył kwestię wydłużenia czasu oczekiwania na zabiegi.

Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska stwierdziła, że czas oczekiwania pacjentów w MZRL-u nie jest długi. Podała do wiadomości, że obecnie pacjenci są zapisywani na grudzień 2013 r., natomiast u konkurencji na 2015 rok. Poinformowała, że wielkość kontraktów jest porównywalna, tylko że wśród bolesławieckiego społeczeństwa jest utarta świadomość, iż w MZRL-u większość pacjentów, to są mali pacjenci - dzieci i tak rzeczywiście jest, dlatego też dorośli, którzy zgłaszają się do MZRL-u już w tym roku się nie dostaną. Poinformował, że jest pula przeznaczona z kontraktu Narodowego Funduszu Zdrowia (nie wyznaczona przez NFZ tylko przez MZRL), żeby mali pacjenci mogli dostać się na zabiegi, nie płacąc za nie. Zdaniem Prezes te kolejki będą się wydłużały z roku na rok, ale nie z winy Zakładu, tylko ludzi, którzy są „na górze” i nie potrafią ocenić sytuacji wzrastających potrzeb na świadczenia rehabilitacyjne. Stwierdziła, że społeczeństwo się starzeje i nie będzie lepiej, ponieważ pieniądze przeznaczane na świadczenia rehabilitacyjne nie wzrastają. Poinformowała, że od 6 lat NFZ nie podniósł stawki tzw. kapitacyjnej na jeden punkt rozliczeniowy, a w tym okresie wzrosła cena za wodę, za energię i wszystkie inne koszty. 

Radny Piotr  Hetel zapytał, czy jeżeli Spółka stanie się spółką pracowniczą, zostaną wydłużone godziny przyjęć pacjentów, chociażby na zabiegi komercyjne, bo w porównaniu z innymi zakładami Spółka ma krótszy czas przyjmowania pacjentów.
Radny zapytał Panią Prezes, czy przeczytała wypowiedzi w Internecie, a jeśli tak, to co sądzi na ich temat.

Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska poinformowała, że już od stycznia został wydłużony czas pracy i pracownicy pracują od godz. 7 do godz. 17.00.
W odpowiedzi na drugie pytanie poinformowała, że nie czyta  wypowiedzi w Internecie, czytają pracownicy. Dodała, że nie będzie się do nich ustosunkowywać, bo uważa, że piszą je ludzie, którzy nie wiedzą, na jakich zasadach Spółka pracuje, kto tam pracuje i na jakich zasadach Spółka ma dzierżawione pomieszczenia.

Radny Alojzy Skóra zapytał, ile osób liczy załoga i jakie mają pracownicy kwalifikacje oraz czy wszyscy wyrazili zgodę.

Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska poinformowała, że załoga liczy 9 osób, Prezes Spółki posiada tytuł doktora, jest 3 magistrów, 2 licencjatów, a  pozostali pracownicy to są technicy fizjoterapii.

Radny Alojzy Skóra zapytał o rozszerzenie zakresu usług Spółki.

Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska zwróciła uwagę, że w uzasadnieniu zapisane jest, iż Spółka wobec rozrastającej się konkurencji musi pomyśleć nad wprowadzeniem nowego zabiegu, np. tzw. kriostymulacji ogólnoustrojowej, czyli zakupieniu kriokomory, która by rozszerzyła usługi Zakładu, a wręcz pozwoliła na zdobycie innego klienta, klienta z klubów sportowych. To nie będzie tylko zabieg fizjoterapeutyczny, to będzie też tzw. odnowa biologiczna. Poinformowała, że nie muszą  z tego korzystać tylko pacjenci ze zleceniem, ale mogą przyjść osoby, które będą miały ochotę skorzystania z takiego zabiegu, będąc wcześniej przebadanym przez lekarza, co jest warunkiem obowiązkowym. 


Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:
- Komisja IGPiB pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu),
- Komisja RGiF pozytywnie większością głosów (5 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu).



Ad 2.2. w sprawie zbycia udziałów w spółce Kryta Pływalnia Sportowo-Rekreacyjna Sp. z o.o. z siedzibą w Bolesławcu przez Prezydenta Miasta Bolesławiec,

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 2)


Projekt uchwały zreferowała I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek.
	
	Radny Piotr Hetel zapytał, czy pracownicy i Prezes KPS-R Orka wiedzą o zamierzeniach Miasta wobec Spółki.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek stwierdziła, że Prezes Spółki został poinformowany. Wyraziła również nadzieję, że przekazał informację pracownikom.

Radny Mirosław Sakowski zapytał, jakie jest zdanie pracowników i Prezesa Spółki na temat działań Prezydenta i władz Miasta (konsolidacji dwóch spółek).

Radny Arkadiusz Krzemiński rozumie, że po dojściu do fuzji Spółka mniejsza będzie dozbrojona kapitałowo. Odniósł się do kwestii oszczędności. Powiedział, że z perspektywy czasu funkcja Prezesa może być niepotrzebna. 

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek stwierdziła, że może tak być. Dodała, że na razie działania zmierzają do wykupienia przez ZEC udziałów, a to nie jest jednoznaczne z połączeniem Spółek. Jeżeli taki scenariusz, np.  przez rok się nie sprawdzi, to wówczas Spółki zostaną połączone.

Radny Arkadiusz Krzemiński uważa, że zadane pytanie jest zasadne, tym bardziej, że właściciel i prezes powinni mówić niemalże jednym głosem, ponieważ to właściciel wybiera prezesa.

Głos zabrał Prezes KPS-R Orka. Poinformował, że o możliwości połączenia Spółek dowiedział się tydzień temu. Uważa, że Spółka jest prowadzona wzorcowo. Powiedział, że jest to pomysł władz Miasta i trzeba to uszanować. Poinformował, że Spółka ma stratę około 200.000 zł, gdzie przy wszystkich spółkach tego rodzaju to jest minimalna strata. Prezes uważa, że w 2013 r. strata będzie jeszcze mniejsza. Zostały poczynione różnego rodzaju oszczędności. Zdaniem Prezesa taka decyzja została podjęta za wcześnie.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek poinformowała, że strata narastająca wynosi 250.000 zł, a kapitał zakładowy 550.000 zł. Przy stracie przewyższającej 50% kapitału zakładowego prezes zwołuje zgromadzenie wspólników i albo spółka jest dokapitalizowana, albo prezes ogłasza likwidację spółki. I Z-ca Prezydenta Miasta uważa, że te ruchy wcale nie są przedwczesne, tym bardziej, że w działaniu Spółki się nic nie zmienia.

Radny Piotr Hetel zapytał, czy Prezes i pracownicy Spółki nadal będą pracować.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek poinformowała, że wszystko zależeć będzie od decyzji nowego właściciela Spółki. Dodała, że z nieoficjalnych informacji wie, że Prezes w dalszym ciągu będzie pełnił swoją funkcję.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski zrozumiał, że zgodnie z kodeksem spółek handlowych Prezydent, jako zgromadzenie wspólników w takiej sytuacji obligatoryjnie musi podjąć działania naprawcze. Zdaniem radnego Rada Miasta powinna być wdzięczna Prezydentowi, że nie zaniechał tych działań.

Radny Piotr Hetel stwierdził, że tworząc tę Spółkę, Rada miała świadomość w jaki sposób będzie ona funkcjonować. 

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek stwierdziła, że na pewno nie zostanie ograniczona działalność Spółki.

Radny Leszek Chudzik zapytał, czy były brane pod uwagę inne możliwości ratowania Spółki, m.in. możliwość dofinansowania  działalności Orki (bez przejmowania jej przez ZEC) z dywidendy, którą pobiera Miasto od Zakładu Energetyki Cieplnej. 

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek odpowiedziała, że to również było brane pod uwagę, jak również wiele innych możliwości. Prezydent podkreśliła, że Miastu zależy na oszczędnościach i  dlatego ZEC przejmuje Orkę, żeby zamiast płacić dywidendę, dokapitalizował tę Spółkę.

Radny Piotr Hetel stwierdził, że do Zakładu Komunikacji Miejskiej Miasto również dokłada i  Spółka ta istnieje.

Radny Stanisław Wiącek zapytał, czy Miasto na połączeniu tych dwóch Spółek zyska, jeśli tak, to ile.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek poinformowała, że przede wszystkim musi być zachowana trwałość projektu, tzn. że Spółka musi funkcjonować, ponieważ istnieje obowiązek realizacji przez okres 5 lat  warunków zawartych w projekcie. Prezydent podkreśliła, że to już jest zysk wymierny, ponieważ nie trzeba będzie oddawać pieniędzy z projektu unijnego. Zwróciła uwagę, że działanie to nie jest łączeniem Spółek, tylko zakup udziałów przez inną Spółkę i dopiero po tym zakupie można będzie wyliczyć oszczędności finansowe. 

Radny Alojzy Skóra uważa, że niektóre działy gospodarki narodowej, takie jak oświata, sport, kultura trzeba zawsze dofinansować. Zdaniem radnego tak samo jest z Zakładem Rehabilitacji. Podkreślił, że Zakład nie musi przynosić zysków. Po to jest Rada, żeby ustalała budżet dla tych jednostek (dla Orki, dla szkół, dla przedszkoli). Radny uważa, że takie miasta jak Wrocław, Zielona Góra dopłacają po 700.000 zł, 800.000 zł rocznie i to funkcjonuje.  Powiedział, że skoro w tych miastach się dofinansowuje działalność spółek, to i u nas też tak powinno być. 

Radny Leszek Chudzik poinformował, że Wrocław dopłaca 2,5 mln zł.

Radny Piotr Hetel zapytał, czy w związku z tym mieszkańcy nie będą płacić więcej za centralne ogrzewanie.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek odpowiedziała, że na pewno mieszkańcy nie będą płacić więcej za ogrzewanie, ponieważ to będzie inna spółka. Poinformowała, że istniała obawa, że Urząd Regulacji każe obniżyć cenę za ogrzewanie, bo wtedy przy ustalaniu taryfy za ciepło trzeba inaczej dzielić koszty zarządu. Wówczas  mogłyby istnieć obawy o byt ZEC-u, ale to wszystko zostało przeanalizowane i sprzedaż udziałów, a nie połączenie spółek na razie pozwala na to, że byt i ZEC-u, i Orki jest zachowany. 

Następnie głos zabrał II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz. Stwierdził, że rola Miasta polega na tym, by dotować te obszary, które tego wymagają. Stwierdził, że dzielenie pieniędzy budżetowych jest operacją szalenie skomplikowaną, trudną, żmudną i Rada Miasta tego doświadcza w trakcie swojej pracy. Następnie II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz poruszył kwestię subwencji oświatowej. Poinformował, że pojawiła się wyraźna rozbieżność kwot, które Ministerstwo Finansów podało w dwóch pismach dotyczących środków przyznanych Gminie na realizację zadań oświatowych. W piśmie z października 2012 r. figuruje kwota 22.375.000 zł, natomiast w piśmie z lutego br. podana kwota jest znacznie niższa, bowiem wynosi 21.446.000 zł. Badane są teraz powody przyczyny tej różnicy. Dodał, że to jest ruch po stronie Ministerstwa, ale faktem jest, że jeżeli kwota bazowa ulega zmniejszeniu (kwota bazowa, to jest kwota standardowa przypadająca dla ucznia, w tym roku miała to być kwota 5 .171 zł) o 8 zł, do 5.163 zł, co w skali całościowej jest sporym ubytkiem. II Z-ca Prezydenta  dodał, że zmienia się wskaźnik DI, który jest związany z awansem zawodowym nauczycieli na naszą niekorzyść, tudzież jeszcze inne okoliczności, o których mówiło się głośno swojego czasu, przywołując fakt dobrodusznej reakcji rządu w kontekście polepszenia warunków rodziców przedszkolaków  (II Z-ca Prezydenta przypomniał o tym mechanizmie, który w tym roku spowoduje, że ponad 300.000 zł wpłynie do samorządu w związku z tym, że rodzice będą płacili za szóstą godzinę złotówkę). Podsumowując II Z-ca Prezydenta  podkreślił, że pieniędzy nie będzie więcej, tylko zdecydowanie mniej i wszelkie działania na poziomie miasta wiążą się z tym, żeby ta gospodarka była bardziej racjonalna.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski, zwracając się do I Z-cy Prezydenta, stwierdził, że zrozumiał z wypowiedzi Pani Prezydent, iż ZEC w przypadku wykupu tej Spółki będzie świadczył też usługi dla Orki fachowością swoich pracowników. Zapytał, czy oznacza to, że jest potrzeba wsparcia KPS-R fachowością pracowników ZEC-u.

Radny Arkadiusz Krzemiński  zapytał, czy wcześniej takiej potrzeby nie było, skoro Spółka już tyle funkcjonuje.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek  odpowiedziała, że wcześniej była też taka potrzeba. Podkreśliła, że to jest bardziej wskazanie na oszczędności.

Przewodniczący Rady Miasta Józef  Pokładek podkreślił, że na początku, kiedy została utworzona ta Spółka, Prezydent wyraźnie zaznaczył, że należy poczekać rok czasu i zobaczyć, jaka będzie jej działalność (plusowa czy minusowa).  Po tym okresie Prezydent miał podjąć decyzję co do dalszych losów Spółki, co też uczynił. 

Radny Mirosław Sakowski, zwracając się do Przewodniczącego Rady Miasta stwierdził, że jeszcze może być różnie, ponieważ w tej kwestii głos ma Rada Miasta.

Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński stwierdził, że o losach Spółki radni zadecydują na najbliższej sesji. Podkreślił, że w takich momentach trudnych, decyzyjnych zawsze kłóci się ekonomia z kapitałem ludzkim. Złożył podziękowania Prezesowi za to, co zrobił, w jaki sposób prowadził Spółkę i wyraził nadzieję, że umiejętności Prezesa zostaną docenione i będzie nadal zarządzał Orką, bo on  ma największe doświadczenie.  

Radny Piotr Hetel zapytał, czy nazwa Spółki Orka pozostaje. Zapytał również, czy po zmianie właściciela, który wykupi udziały, budynki i wyposażenie będzie nadal własnością miasta.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek udzieliła odpowiedzi twierdzącej.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski poprosił o informację na temat zadłużenia Spółki w formie kwartalnej, narastająco.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek zapytała, czy radnemu chodzi o zadłużenie, czy o wynik finansowy.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski odpowiedział, że o wynik finansowy. Rozumie, że Prezydent podjął tę interwencję, ponieważ jest zagrożenie przekroczenia tego progu.

Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:
- Komisja IGPiB pozytywnie większością głosów (3 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się”),
- Komisja RGiF pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się”).



Ad 2.3. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec,

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 3)

Projekt uchwały zreferował Z-ca Naczelnika Wydziału Finansowo-Budżetowego Adrian Kaczmarek.


Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:
- Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”),
- Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”).



Ad 2.4. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2013 r.

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 4)


Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.

Komisje zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały następująco:
- Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”),
- Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”).


Ad 3. Sprawy bieżące i organizacyjne.

a) Pismo nr KO.III.7223.3.2013.TS z dnia 5 lutego 2013 r. dotyczące wyrażenia opinii w sprawie montażu progów zwalniających i znaków zachowania szczególnej ostrożności na ul. Łukasiewicza.
(pismo – zał. 5)

Komisja IGPiB postanowiła,  że w pierwszej kolejności sprawę rozpatrzy Zespół ds. drogowych i na następnym posiedzeniu Komisji przedstawi swoją opinię.

b) Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski poinformował, że na wniosek Państwa Romańskich (pismo z dnia 9 stycznia 2013 r.) Zespół ds. drogowych odbył wizję lokalną na skrzyżowaniu ulic Agatowej i Wojska Polskiego w sprawie rozwiązania problemu dojazdu do domów.

(Opinia Zespołu ds. drogowych – zał. nr 6)

c) W związku z trwającym remontem Ratusza radny Arkadiusz Krzemiński zwrócił uwagę, że w pokoju radnego jest niewłaściwie osadzone okno. Poprosił o interwencję w tej sprawie.

Naczelnik Wydziału Zamówień Publicznych i Inwestycji Miejskich Andrzej Kuriata przyjął uwagę radnego. Zauważył jednak, że wszystkie prace są w trakcie. Zapewnił, że  sprawdzi tę informację zaraz po posiedzeniu Komisji.

d) Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek z rozmowy z Prezydentem Miasta zrozumiał, że jedna firma osadza okna, natomiast inna będzie to wykańczać.

Naczelnik Wydziału Zamówień Publicznych i Inwestycji Miejskich Andrzej Kuriata potwierdził tę informację. Okna mają być osadzone, a później wykończone. Naczelnik jednak nie ma oficjalnie takich informacji, ale o tym słyszał.

e) Radny Stanisław Andrusieczko poprosił o zgarnięcie śniegu z chodnika przy ul. Podgórnej naprzeciwko dawnej mleczarni.

f) Radny Arkadiusz Krzemiński poruszył kwestię ewentualnych mandatów za nieodśnieżanie przez właścicieli nieruchomości chodników.

g) Radny Adam Biesiadecki zapytał, kto ma obowiązek czyszczenia studzienek burzowych, zwłaszcza przy ul. Zwycięstwa.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek poinformowała, że ul. Zwycięstwa to jest droga powiatowa, a więc Miasto zwróci się do Starosty, aby to zrobił,  również przy ul. Jeleniogórskiej.

h) Radny Leszek Chudzik poprosił, by zwrócić uwagę Staroście, że na całej długości ul. Widok nie jest odśnieżony chodnik.

I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek zwróciła się do Naczelniczki Wydziału Komunalnego, aby zapisała wszystkie uwagi i ujęła w jednym piśmie.

i) Przewodniczący Komisji IGPiB zapoznał członków Komisji z wykazem nieruchomości przeznaczonych do obrotu cywilnoprawnego zamieszczonych w załącznikach  do zarządzeń Prezydenta Miasta Bolesławiec:


   z dnia 21, 24, 28 stycznia oraz 1, 8 lutego 2013 r. :

- Nr 34/2013 z dnia 21 stycznia 2013 r.,
- Nr 35/2013 z dnia 21 stycznia 2013 r.,
- Nr 37/2013 z dnia 21 stycznia 2013 r.,
- Nr 39/2013 z dnia 24 stycznia 2013 r.,
- Nr 44/2013 z dnia 28 stycznia 2013 r.,
- Nr 45/2013 z dnia 28 stycznia 2013 r.,
- Nr 46/2013 z dnia 28 stycznia 2013 r.,
- Nr 48/2013 z dnia 28 stycznia 2013 r.,
- Nr 53/2013 z dnia 1 lutego 2013 r.,
- Nr 54/2013 z dnia 1 lutego 2013 r.,
- Nr 55/2013 z dnia 1 lutego 2013 r.,
- Nr 57/2013 z dnia 1 lutego 2013 r.,
- Nr 59/2013 z dnia 8 lutego 2013 r.
(pismo –zał. nr 7)

Ad 4. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji.


Protokół Nr 1/2013 posiedzenia Komisji IGPiB odbytego w dniu 22 stycznia 2013 r. został przyjęty bez zmian i poprawek.


Protokół Nr 1/2013 posiedzenia Komisji RGiF odbytego w dniu 22 stycznia 2013 r. został przyjęty bez zmian i poprawek.


O godz. 14.30 posiedzenie Komisji opuścił radny Jan Jasiukiewicz. Komisja Rozwoju Gospodarczego i Finansów obraduje w składzie 6 radnych.



III część – posiedzenie Komisji RGiF.


Ad 1. Wykorzystanie finansowych środków unijnych w Gminie Miejskiej Bolesławiec w alokacji infrastruktury progospodarczej miasta.

Informację na powyższy temat członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(informacja – zał. nr 8 i 9)

Radny Piotr Hetel poprosił o odstąpienie od referowania przedłożonego materiału i  przystąpienie do dyskusji.

Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński zapytał, czy istnieje statystyka, która by mówiła, w jakim procencie bolesławieckie firmy wkomponowały się w te projekty, które przyniosły tyle milionów złotych korzyści.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak stwierdził, że inwestycje przeprowadzone w Bolesławieckiej Strefie Aktywności Gospodarczej, większe są wartościowo podmiotów zewnętrznych, głównie zagranicznych, ponieważ tam nie ma inwestora, który zainwestowałby mniej niż 20 mln euro. Te inwestycje, które przeprowadzone są przez firmy bolesławieckie  (Sacher, Elektros) wartościowo są mniejsze i areał, powierzchnia przez nich zakupiona jest również mniejsza, ale są istotne, bo będzie tam pracowało kilkadziesiąt osób. Naczelnik poinformował, że jest jeszcze ostatni inwestor, który na przełomie roku otrzymał pozwolenie na budowę. Na przedłożonej mapce jest oznaczona firma Kegger – zabudowy samochodowe. To firma po części bolesławiecka, ona do tej pory funkcjonowała we Wrocławiu, ale jeden z właścicieli jest z pochodzenia bolesławianinem. Podsumowując powiedział, że w strefie znajdują się dwie duże firmy z kapitałem zagranicznym: szwajcarskim i amerykańskim i 3 firmy polskie, 2 bolesławieckie w pełnym tego słowa znaczeniu – Elektros, Sacher i trzecia Kegger.

Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński, odnosząc się do wykresu przedstawiającego wykorzystanie funduszy europejskich przez państwa UE w 2012 r., zapytał, z czego wynika fakt, że Polska najwięcej korzysta z tych środków.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak  odpowiedział, że z wszystkich państw, które w 2004 r. wchodziły do Unii Europejskiej na pewno Polska była państwem największym obszarowo i pod względem liczby ludności. Trudno porównywać nas z Czechami, Słowacją, Litwą,  a tym bardziej z Łotwą czy Estonią. W związku z tym ta część pomocy unijnej dla Polski była największa. Przyjmuje się jakieś wskaźniki, które generalnie oparte są na liczbie ludności. Pozostałe państwa, które później przystąpiły do Unii Europejskiej, czyli Bułgaria, Rumunia, po pierwsze przystąpiły później i nie zaczęło to jeszcze działać, a my już jednak korzystamy z tych środków od 2004 r. Naczelnik dodał, że wcześniej Polska korzystała ze środków przedakcesyjnych, które też były dosyć istotne, a największy projekt, jaki był realizowany w Bolesławcu, to ISPA.

Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński zapytał, ilu pracowników jest zatrudnionych w strefie we wszystkich firmach.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak poinformował, że w firmie Guardian zatrudnionych jest około 220 pracowników i cały czas to zatrudnienie wzrasta. Jest to spowodowane tym, że  firma otrzymuje kolejne zlecenia i produkują elementy dla kolejnych rodzajów samochodów różnych marek. Jeśli chodzi o firmę Hoerbiger, tam docelowe zatrudnienie miało wynosić 239 osób, z tym, że oni mają jeszcze około pół roku, żeby to osiągnąć, ale do tej pory  zatrudnionych było około 200 osób. W firmie Sacher łącznie pracuje około 10-12 osób. Firma Elektros, która niedawno rozpoczęła działalność zatrudnia około 10-12 osób. W Baderze zatrudnienie przekracza ponad 1000 osób. We wszystkich firmach, które są częścią koncernów światowych, poziom zatrudnienia jest uzależniony od tego, czy mają pakiet zleceń i każde podpisanie kolejnej umowy powoduje zwiększenie zatrudnienia i odwrotnie. W interesie mieszkańców Bolesławca i władz miasta przede wszystkim powinno być to, żeby te fluktuacje były jak najmniejsze. 

Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński zapytał, ilu pracowników jest w firmie Appel i Zehnder.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak poinformował, że w firmie Zehnder pracuje około 250 pracowników, natomiast co do firmy Appel Naczelnik nie posiada takich danych. Następnie Naczelnik nawiązał do wielkości zatrudnienia w Zakładach Ceramicznych i Ceramice Artystycznej, gdzie ruch jest uzależniony od koniunktury. Przypomniał, że ostatni kryzys na rynku amerykańskim spowodował problem. Do tego nałożyła się sprawa wahnięć wartości naszej waluty w stosunku do dolara. W związku z czym okazało się, że te kontrakty były nieopłacalne albo 30-40% mniej warte.
Naczelnik poinformował, że jest w trakcie prac nad opracowaniem dotyczącym subregionu bolesławieckiego. Analizował dane z 4 powiatów: bolesławieckiego, lubańskiego, lwóweckiego i zgorzeleckiego. Podał do wiadomości, że o ile w powiecie bolesławieckim i zgorzeleckim sytuacja, jeśli chodzi o bezrobocie, jest podobna, stabilna (bezrobocie od 2007 r. waha się między 12% a 14%), to w dwóch pozostałych powiatach lubańskim i lwóweckim, do tego dodaje się jeszcze przylegający złotoryjski, jest katastrofalna. Tam bezrobocie zaczyna sięgać 26%, czyli oni są w punkcie wyjścia takim, jak Bolesławiec był w 1998 r. Jest to dowód na to, że działania w Strefie, w mieście  przynoszą wymierny efekt.

Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński zapytał, czy wiadomo, ilu bolesławian jest zatrudnionych w tych zakładach.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak odpowiedział, że takich statystyk nie ma. Nikt tego nie prowadzi, ponieważ trudno to udokumentować. Poinformował, że można badać przepływy ludności na podstawie badań GUS-u. Stwierdził, że  trzeba by było sięgnąć do zasobów Urzędu Skarbowego, bo on ma najpewniejsze dane, ale w związku z tym, że jest to Urząd Skarbowy, więc prawdopodobnie tych danych nie uzyskamy. Podkreślił, że ci ludzie, którzy przyjeżdżają do Bolesławca do pracy, korzystają z infrastruktury Bolesławca (kino,  sklepy, usługi itd.). 

Radny Leszek Chudzik stwierdził, że za wszystkimi projektami, do realizacji których miasto pozyskało środki na różnego rodzaju inwestycje, stoją ludzie. Zapytał, ile osób z Urzędu Miasta było w to zaangażowanych.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak odpowiedział, że w Urzędzie nie ma wyspecjalizowanego wydziału czy referatu, który zajmuje się pisaniem wniosków i ich rozliczaniem. Prezydent przyjął taką metodę, że każdy Wydział w zakresie swoich kompetencji pisze wnioski, które dotyczą tego, czym się Wydział zajmuje. Wobec tego, jeśli Wydział Zamówień Publicznych i Inwestycji Miejskich zajmuje się sprawami infrastrukturalnymi, dużymi projektami, to te wnioski są pisane przez pracowników tego Wydziału, wnioski dotyczące sfery progospodarczej, wspierania przedsiębiorców, zatrudniania, stypendiów, wszystkie projekty transgraniczne, które są miękkie, są pisane w Wydziale Rozwoju i Promocji Miasta, oprócz tego swoje projekty ma Wydział Komunalny,  a także Wydział Organizacyjno-Administracyjny realizujący projekt „Be Fair”. Swoje projekty ma Wydział Społeczny. One są wartościowo  mniejsze ze względu na swoją specyfikę, ale jest ich bardzo dużo. Są również duże projekty realizowane przez miejskie jednostki, jak Muzeum Ceramiki i BOK-MCC. Generalnie okazało się, że ta metoda, w której każdy Wydział w swoim zakresie kompetencji swoich zadaniach pisze te projekty sprawdza się. W każdym Wydziale jest 1-2 osoby, które umiejętność konstruowania i  rozliczania wniosku posiadają. Rzesza tych ludzi, którzy  potrafią pozyskiwać  środki zewnętrzne, biorąc pod uwagę, że pracowników Urzędu jest około 110,  wynosi około 20-25.

Radny Piotr Hetel poinformował, że posiada informacje z mediów o wykorzystaniu środków unijnych na terenie województwa dolnośląskiego w porównaniu z wynikami  krajowymi. Dolnośląskie nie jest tak najlepiej, subregion jeleniogórski, też nie najlepiej, ale z tego wynika, że Bolesławiec i Zgorzelec czy Legnica jakoś dobrze wypadają. Za to trzeba naszym kolegom, którzy przygotowują te projekty podziękować.

Naczelnik Wydziału RiP Tomasz Gabrysiak – w tych wszystkich rankingach, które są sporządzane, to z tych pieniędzy, które są pozyskane przez Gminę, przez jej jednostki uwzględniane są również pieniądze pozyskiwane przez naszych przedsiębiorców. Okazało się, że w ostatnich latach to jest prawie 50 mln zł pozyskanych przez przedsiębiorców z terenu miasta Bolesławiec.


Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński zamknął posiedzenie Komisji.



Protokołowała:				               Przewodniczący
					         	 Komisji Infrastruktury, Gospodarki
Beata Skrzypek				       Przestrzennej i Budownictwa


							/-/ Jarosław Kowalski
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